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SAATE 


darza: Łódzkiego Lytowskiega Trwarzysiwa ewa 


zawiadamia niniejszeni, że na zasadzie § ustawy postano- 


wii zwołać na dzień 7 b. 


m, © g. 8 po poł., (Zachodnia 20) 


Nadzwyczajne Ogólne Zebranie Członków 


Porządek dzienny: Rozszerzenie działalności Towarzystwa, względnie 
wystaranie się o fundusze na ten cel. Wrazie niedojścia do 
skutku Zgromadzenia powyższego w pierwszym terminie, 


następne 


bezwzględnie prawomocne, odbędzie się 14 b.m. 


o gota 8 po por. AA Oan 20): 


Sąty obywaieiskie, 


Działalność sądów obywatelskich 
w naszem mieście wywołuje wiele 
krytycznych uwag i naogół trakto- 
wana jest pesymistycznie. Wyroki 
tych sądów tylko niekiedy zadawa- 
lają strony, w większości zaś wy- 
padków powodują narzekania, za- 
awyczaj mające wszelkie cechy 
słuszności. Zaznaczyć przytem nale- 
ży. Ż3 «ama sfera działalności tych 
sądów nis jest dostatecznie wyjaśnio- 
na i szeroki ogół, mało uświadamia- 
jąc sobie prawność ich funkcejonowa- 
nia, lekceważąco odnosi się do wyro- 


ków, przeź sądy obywatelskie ferg- 
wanych. 
W sprawie tej nadsyła nam ar- 


*ykuł osoba, którą mamy powody u- 
ważać za kompetentną i dlatego wy- 
wody jej zamieszczamy, w przeświad- 
czeniu, że przyczynią się one do wy- 
faśnienia istoty rzeczy. . 

„W swoim czasie—pisze autor — 
za zezwoleniem władz rosyjskich 
wprowadzono przy dzielnicach mili- 
cji obywatelskiej komisie rozpoznaw- 
czo-pojednawcze. Już samo to miaro 
wskazuje, iż żadne wyroki wydawa- 
ne być nie miały, a natomiast zada- 
zism komisji rzeezonych było godze- 
nie stron, Inaczej atoli rzecz się ma 
obscnie, gdy władze EYE o- 
pracowały specjalny reguiam po- 
stępowania sądowego i sądy obywa. 
telskie rozpatrują sprawy eywilne i 
karne, z zastosowaniem egzekutywy 
wyroków przy pomocy miljoii, Ma- 
my więe już przymus osobist ty w 
pelnem znaczeniu tego wyrazu. 

Jeżeli mowa è sprawach karnych 
Przymus osobisty sam przes się mt 
tzeczą nie podlegającą kwastiencs 
niu, w sprawach jednakże switch 
test to nowotwór, który nie meżer 
wywołać komentarzy. 


Prawo obowiązujące nie zna u nas 


przymusu osobistago od czasu znie- 
sienia sądów polskich w r. 1876 

i wprowadzenia rosyjskiej procedury 
sądowej z r. 1864, W myśl ustaw są- 
dowych egzekutywa wyroków w spra- 
wach eywiinych pod rygorem przy- 
musu osobistego — jest niedopusz- 
czalna. 


Bo zastanówmy się — pisze da-. 


łej autor — co począć ma dłużnik, 
który w rzeczywistości płacić nie 
może, a którego „widzimisię* sędzie- 
go-obywatela uzna za niesumienne- 
go? W myśl proeedury obecnej ma 
on siedzieć w areszcie, a rodzina, 
pozbawiona swego karmieiela, winna 
chyba udać się pod opiakę Komitetu 
obywateiskiego, który wyroki tego 
rodzaju powagą swoją sankcjonuje. 


Gdyby komisie rozpoznawczo- 
pojednawcze przy dzielnieach rozpa- 
trywały sprawy w tym duehu, w ja 
kim sama nazwa wskazuje, t. j. poje. 
dnawczyńm, pozwalając stronom bronić 
się 1 rozpoznając Sprawy publicznie, 
dale: gdyby sekcja prawna przy Ko- 
miłecie obyw. była instytucją apela- 
eyjna, nie zaś kasacyjną i należeli 
do niej sbywatele z wyborów, — na- 
rzekania na wyroki, dorywczość ogra- 
niczyiyby się zapewne do rozmiarów 
zwykłych, a nie raziłyby Swoją po- 
wzzedniośsią. i. »iało twierdzić moż- 
RA, że WÓWCZAS „rzy MUS owebisty Ba- 
leżalby do osebiiwości. 


Weźmy ma przysiad najczęstsze 
dziś sprawy kemerniane.  Ustaliła 
się w sądach dzelnigowyck prakty - 
ka, że przewedniezący gwoli pośpie- 
ehawi uznaie sprawy tego rodzaju za 
całkiem nieskomplikowane, nie daje 
więc przyjść do stewa lokatorowi i 
szykke sasądza gospodarzowi nie- 
salekna ezazsem naleśneść. 
Losator apeluje do sekcji prawnej, 
gdzie, oczywiście, M8 roapatrują i- 
stoty sprawy, lecz jei strone formal- 
nę tylko i lokator w szybkiem teme 


PRAWO przyjmowania ogłoszeń w mosji, za granicą i we Król Sasina opróoz Łodzi i okolicy dane jest Bo nowi Handle Lo is, Hekri a 


SER Z PO eR Z CE ZSEE O NOS R ĘĄ 


pie przegrywa ostatecznie i nieodwo- 
łalnie. 

Regulamin sądów obywatelskich 
wypracowany został prawdopodob- 


nie przez sekcję prawną, Arty- 
kuły 8 i 9 tegoż regulaminu opiewa- 
ją, że sprawy powinny się odbywać 
„podług obowiązujących dotychczas 
praw krajowych a postępowanie są- 
dowe opierać się powinno na zasa- 
dach procesu ustnego, publicznego i 
swobody oceny dowodów“. Tymcza- 
sem cale postępowanie sądów oby- 
wateisuich wyraźnie przeczy tym dwu 
eytowanym artykułom. 


okół wojny 


Komunikaty sztabu rosyj- 
skiego. 


Sztab geueraipy rosyjski ogłosił 
pod datą 81 stycznia komunikat na- 
stępu.acy: 

W okolicy lasów na pólnoc od 
Piłokalni i Gabina walki trwają. Tu- 
taj i w okolicy wsi Lebesalien od- 
rzuejiśmy niemców kontratakiem na 
baznety. Na lewym brzegu Wisły 
wznowili niemcy ataki na nasze po 
zycje w nocy na 29 stycznia i dnia na- 
stepnego, zostal: —jednekżs wszędzie 
odrzucen: ze znacznemi 


stratami, za 
wyjatkiem -ednego okepu, którym 
nieprzyjaciei zawładnął, W okolicy M 


wsi ldomnce udaremuiona dn 29 sty- 
cznia dwa usiłowania niemców pod- 
jęcia ofeuzywy. Na ireneie karpac- 
kim między przełęczą dukiańską i 
wyszkowską waiki przyjęły charak- 
ter ogólne bitwy. (W tych okoli- 
cach zgromadzili austrjacy wojska x 
mie,seowości sąsiednieh i innej czę- 
ści froutu, usiłująe przedostać się ds- 
ling 3anu dolnego i posunąć się dra- 
ga.  cowadzącą przełęczami pa Sam- 
bor i Stryj. W dniu 28 i 29 stycz- 
nia walki na kilku mie scach frontu 
w Karpatach byiy dla nas pomyślne 
Szczególnie gomijślny był nasz atak 
w okolicy-wsi Miższej Polanki, ma 
poiudnio zachód od Dukli, gdzie 
wzięliśmy okopy nieprzyjacielskie. 


Szkedy wojenne w Pałsee. 


„Silesia donosi, iż podozas obrad 
w komis}. budżetowa) Dumy mini- 
ster Spraw zawnątrzuych, Sazouow, 
oświadczy, ik szkody wyrządzone Ww 


Krójegtwie Polskiem wskutek działań. 


wsjennych, wynoszą deiąd póitora 
milarda rubli. 


Zarządzenia morskie. 


„Reiehsanzeiger” publikuje urzę 


dowo następujące ogłoszenie: | 
i. Wody dokoła Wielkiej Bry- 


dniu 81 stycznia, 


oddac 


tanii i Irlandji, włącznie całego ka 
nału angielskiego ogłasza się ninie* 
szem jako terytorjum wojenne, — Qò 
18 lutego począwszy, każdy napotka- 
ny w okolicach tych okręt handlowy 
nieprzyjacielski ulegnie zniszezeniu, 
przyczem nie zawsze będzie można 
usunąć niebezpieczeństwo, grożące 
załodze i pasażerem. 

2. Także okrąty neutralne w obrę 
bie dziatań wejeonych narażają si 
na niebezpieczeństwo, ponieważ wo- 
bec nadużycia bander neutralnyck 
przez rząd angielski, nakazanego w 
oraz wobec przy- 
padxów wojny morskiej nie zawsze 
un.kvąć będzie można ewentualości, 


że ataki obliczone na okręty pieptzy- 


jacielskie, zwrócą się także przeciw 
ko okrętom neutralnym. . 
3. Żegluga na północy dokoła 

wysp Szotlandzkieb, wa wschodniej 

części morza Póinocnego i pas sze- 
rokości co naimniej 30 mil morskieb - 
wzdłuż wybrzeża holendetskiego nie 
ą zagrożone, l 


Rumuuja i Rosja. 


Pisma beriińskie przytaczają cha- 
rakterystyczny głos „Ruskiego Sło- 
wa“ 0 stesunii Rosji do Rumunii, 
Pisze one: „Nigdy mie przypisywa. 
liśmy zbyt wielkiego znaczsnia Ru 
munii i pomocy, jakąby kraj ter 

mógł okazać, jednakowoż nie lekce- 

ważył: śmy sobie tego paiwiększego 
państwa bałkańskiego i jej poparcia 
militarne ro. 

Dla tega też nie ukrywaliśmy, 
że przyjaźń Bkumunji, warta jes 
wszelkich kosztów, to też poświęci. 
liśmy tei przyjaźni gruby pieniądz. 

Dalei autor dawodz:: 

„Rumunję utraciliśmy estatecz- 
mie i powinniśmy być radzi, źe te 
państwo bałkańskie mie obróciłe sią 
przeciwko nam. 

Przez dłuższy czas sądziliśmy 
nierozważnie, iż Rumunja znajduje 
się jakoby pod wplywem Besji. Obeo 
nie sprawa przedstawia się w ter 
sposób, że Rumun'a stanowezo Zá 
showa nautrainość, dla tego, że pr 
pierwsze postępuje zgodnie Z Wio- 
shami, te zaś nie morg być przes 
żadne państwo smu3zona de wysta 
pienia abras: uoge przeciw Niemeor 
i monarchji naddunajskie, po dru- 
gia zas diatezo, że byioby erzeciwke 
interesom Rumuni występować prze 
ciwko Niemeom i Austrii, które—. 
przyznać to $rzeba—vsą ;68%C56 w pei 
Ri swa] pulęgi". 


Praca jeńców rosy: Sitek 


„Narodni Listy” donoszą z Wie 
dnia, że w ministerium roln'ctwa 
istnieje zamiar zużytkowania resyj- 
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trzaskając drzwiami. 


skich jeńców wojennych da pracy 


| pray regulacjach rzek w Czechach i 


lo podobnych: zajęć. Dotąd. prze- 
Biedlono do czeskich miast: Most, 
Chomutow i Falknow około 15,060 
eee. którzy tam mają pracować. 
ołowę kosztów utrzymania jeńców 
płacić ma państwo, drugą połowę 
odnośne komisje powiatowe. 


Anglja sprzedajeockręty. 
Pisma szląskie donoszą, że pięć 
okrętów niemieckich: „Schlesien“, 
Ulla Boog“, „Maria Glaeser*, „Franz 
Horn* oraz „Nanta“, które przytrzy- 
mane zostały w angielskich zato- 
kach sprzedano w drodze licytacji. 
Nabywcą mógł być tylko obywatel 
angielski, który musiał się jeszcze 
zobowiązać, że nabytego okrętu nie 
sprzeda za granicę. Okręty wyżej 
wymienione przyniosły sumę 2,614,500 
marek. Pieniądze te zostaną po skoń- 
czeniu wojny rozdzielone pomiędzy 
załogi marynarki wojskowej. 


Nowa pożyczka. 


i „National Tidende* donosi z Lon- 
dynu; że dyrektor centralnego ban- 
ku londyńskiego, Edward Holdon, 
oświadczył na zebraniu dorocznem 
akcjonarjuszy, iż Niemey zdołają 
przeprowadzić nową pożyczkę wojen- 
ną w sumie 5 miljardów. 
“Niezależnie od tego czynią 
niemcy wszystko, co mogą, aby 
zebrać w skarbie państwowym jak- 
„najwięcej złota. Liczyć więc obecnie 
na brak złota w Niemczech byłoby 
„bardzo nierozumne. 


i Załoga „Emdena“ 
Za pośrednictwem okrętu „Ayeska* 


‘nadchodzi wiadomość, że komendant, - 


.kapitan-porucznik v. Mücke załogą lą- 
,„dową okrętu „Emden“ wylądował w 
(pobliżu Hodeidy (na południowo-za- 
'cehodniem wybrzeżu Arabji), gdzie 
„przyjęły go z zapałem wojska turec- 
„kie. Skoro przepłynięcie cieśniny 
Perim udało się bez przeszkody ze 
strony posterunków angielskich i 
francuskich, dokonano wylądowania 
ma wybrzeżu z całym spokojem w 
„oczach pancernika francuskiego. 


Tle Rosję kosztuje wojna? 


|_, Pisma berlińskie przytaczają za- 
„mieszczony w „Ruskich Wiedo- 
mostiach* przegląd stosunków finan- 
sowych Rosji. Między innemi pisze 
organ moskiewski. 

|. Wojna kosztuje Rosję miesięcz- 
nie od 200 do 350 miłjonów rubli. 
(Według obliczeń ministra finansów 
posiadała Rosja w dniu 15 stycznia 
„r. b. złota na sumę 1,158 miljonów, 


ZOEJA WOJNAROWSKA.. 


ciemnościaci 


Od chwili, gdy Antek Swiętosz. 
czyk, maszerując przez wieś z woj- 
skiem, następującem na nieprzyja- 
:ciela, powiedział, że jej syn, Janek, 
‘nie żyje — chodziła jak drewniana. 
Wypełniała' wszelkie domowe za. 
,trudnienia, ale kiedy dawała jeść 
„Krasuli, nie  pokłepywała jsi po 
grzbiecie i ezuła do niej nienawiść— 
(właśnie za to łagodne pytające spoj- 
„rzenie. Ziarno kurom wyrzucała z si- 
ita za jednym zamachem ręki, mil- 
icząc — i odchodziła, nie spojrzaw- 
szy- na ptactwo. Nie zwracała naj- 
„mniejszej uwagi na laszenie -sig 
Kurty, nie spuszezała go weale z łań- 
ducha, żywiła źle—nie dziwna zresz- 
tą zjadał zwykle resztki z jej stołu, 
'a ona teraz nie rozniecała ognia, spo- 
(żywając suche okruchy chleba, nie 
jadająe prawie. Konia, ulubieńca 
Jania, karmiła i czyściła starannie, 
ale kiedy raptem przychodziła jej 
chęć rzucić mu się na szyję i 
czeć: a wiesz ty... 


a wiesz tyl. 
z. twar- 
dym uporem w sztywnych ramionach 


— 


"1 szyi. — Nie, niel... majaczyło w niej 


czucie, podobne do mysli, a toóbym 
już przyznała śmierć Jankową. 

|... Kiedy wieczoram, po przejściu 
wojska, przyszła do niej z płaczem 
Stetka i zawodziła, że już narzeczo- 
nego nie ma, odwróciła się do niej 
plecami i nie powiedziała ani słowa, 
aż się dziewucha obraziła i wyszła, 


i 
Ea 


podpiszą, 


i zają-. 


a w Anglji złota 170 milionów, w 
obiegu zaś było banknotów na sumę 
3,080 miłjonów. Angija i Francja u- 
dzieliły Rosli kredytu wojennego na 
sumę 1,500 mitljonów franków. 


Zesłanie prof. Knauera. 


„Lokal-Anzeiger*, powołuwjąc się 
na „Russkoje Słowo* donosi, z Kijo- 
wa, iż aresztowany przed kilku dnia- 
mi profesor uniwersytetu «ijowskie- 
go, Knauer, poddany niemiecki ze- 
słany został na czas trwania wójay 
do gubernii tomskiej. Profesor zwró- 
cił się z prośbą aby mu zezwolono 
odbyć podróż na koszt własny. 


Pod adresem 


pracowników handiowych 


Ten, kto sądził, że pracownicy 
handlowi we własnym interesie nie 
omawianego na łamach 
„Kurjera  Łódzkiego*, formularza 
grubo się omylił. Bo oto zewsząd 


nadchodzą wieści o dokonaniu przez: 


pracowników „dobrowolnej umowy* 
z szefami i stwierdzeniu tego aktu 
własnoręcznymi podpisami. 

Ba, czyż mogło się stać inaczej? 


„Trzeba znać bliżej tych, tak zwanych, 


„gryzipiórków*, aby pojąć, że mu- 
Biało nastąpić to rozczarowanie. 
Większość z nich, na samą’ myśl u- 
traty posady, gotowa jest spełnić 
wszelkie zachcianki pryncypałów, 
byleby tylko pozostać na stanowi- 


skach i dalej korzystać ze spokojne- 
"go i wygodnego siedzenia przy tem 


samem biurku kantorowam, bodaj do 
grobowej deski. Honor i ambicja u 
tych ludzi nie odgrywają żadnej roli. 
O solidarności koleżeńskiej nie mają 
pojęsia, | 

Służalczość i lokajstwo mocno 
zakorzeniły się w tej kategorji kan- 
torowiczów.  Zonaty tłumaczy się 
zwykle — „mam żonęi dzieci“... ka- 
waler zaś — „tak trudno znaleźć po- 
sadę.* Zapominają atoli lub nie ro- 
zumieją tego, że dla lepszego jutra 
trzeba cierpieć i walczyć. I nie lękać 
się tej walki, a mężnie, z wiarą w 
swa siły, spoglądać w przyszłość. 

Jakże dotkliwie odezuwać się 
daje postępowanie tych panów je- 
dnostkom wśród nich bardziej uspo- 
iecznionynmi, bardziej pejmującym swe 
zadanie życiowel Starają się ci o- 


statni wszelkiemi siłami przekonać 
swych „kolegów“; 
„Zrozumcie, koledzy, że po 


odmrukiwała ni to ni owó 


na ich zapytania, a za westchnienia 


i kiwanie głowami byłaby je biła. 

Nie płakała wcale... 

Minęto trzy tygodnie od dnia, 
gdy Antek przechodził z wojskiem 
przez wieś. NE 

Od zachodniej strony dolatywał 
i dniem i nocą głuchy huk armat. 

Była niedziela. © | 

Wilgotny chmurny dzień grud- 
niowy bez deszczu. 

Anna nie poszła do kościoła. Nie 
była tam już od trzech tygodni. 

Usiadła na przyzbie, oparła się 
plecami o chatę, 
bezradnie, zapatrzona w kościstość 
czarnego wiatraka na horyzoncie. 
Zdawał się ku niej iść, oplątany w 
ołowiane chusty nieba, zdawał się 
iść i wieść za sobą ze stron obu 
czarny las. Niby ten wiatrak—to 
wielki wódz, niby ten las—to woj- 
sko, ćma wojska... Idą, idą coraz 
bliżaj, prosto na jej zagrodę, prosto 
na chatę, prosto na nią... | 
| Wstrząsnęła się, skrzyżowała rę- 
ca na piersiach pod czarną chustą, 
skuliła się jak wielki zziębnięty 
ptak... Z kątów podwórza powyłaziły 


kury i skupiły się koło niej, gda- 
Paa: Spojrzała i pomyślała z na- 
ogu: g 
— Co też to Janek porabia te- 
Taz? | 
© I znów mróz w kościach... aż 


przymknęłą oczy.. Janek nie żyjel., 

Powiedział jej to Antek Świę- 
toszczyk, maszerując przez wieś z 
wojskiem. | - 


_NOWY KORJER £ODZKI — 1915 Tolin. 


zwiesiła ramiona. 


ba dla odbudowania i naprawienia 
tego, co wojna obecna zburzyła? 
Gdybyście w najgorszym razie, po- 
sady handlowej nie otrzymali, to 
wszak zarobieie na innem polu". 
Nic to nie pomaga, bowiem przysło- 
wiowe tchórzostwo zamyka im uszy 
na wszelkie argumenty. 0 
A umieją wykorzystać sytuację 
taką nasi szefowie! Zastanawiając się 
nat tem wszystkiem, dochodzę dziś 
do bardzo smutnych wniosków, mi- 
mowoli nasuwa mi się pytanie: czy 
warto wogóle ujmować się zakrzywdy 
takich luazi? Stanowczo niel. Jak 


- sobie pościelesz, tak się wyśpisz. 
GŁOSY PUBLICZNOŚCI ka 


Bezet. | 
pracownik handlowy. 


F eljetonik. 
| Bajeczki. 


— Mamusiu, — przymilała się 
Jadzia, — proszę mi opowiedzieć ba- 
jeczkę... | , 

Mamusia pomyślała chwilę i tak 
zaczęła mówić: 

— Był sobie pewnego razu jeden 
pan. Nazywał się Obywatelski, a na 
imię było mu Komitet. Ten pan Ko- 
mitet Obywatelski był to sobie czło- 
wiek bardzo dobry. Kochał ludzi, 
starał się biednym przyjść z pomocą, 
troszczył się nawet 6. to, czy nie 
strzelają przypadkiem do tych, któ- 
rzy przyszli do lasu po drzewo... 

— Mamusiu, — przerwała Jadzia, 
—ja nie taką chciałam bajeczkę. 

— A jaką? | 

— Prawdziwą... 

Mamusia pomyślała chwilę i te- 
mi słowy zaczęła: 

— Był sobie milicjant, który ni- 
gdy nie groził publiczności kijem... 

— Mamusiu, —przerwała nadąsa- 


„na Jadżia,—ja chciałam prawdziwą... 


Mamusia zamyśliła się po raz 
trzeci. 

— Słuchaj więc,—rzekła.—Opo- 
wiem ci bajkę o córeczce pana Oby- 
watelskiego—pani Sekcji Opałowej... 

— Dobrze! — odpowiedziała Ja- 
dzia. | 

— Otóż ta pani Opałowa sprze- 
dawała ludziom węgiel. Sprzedawała, 
sprzedawała, aż nic jej w końcu nie 
zostało. Ale przed mieszkaniem tej 
pani dużo ludzi czekało, bo nie wie- 
dzieli, że węgla niema. A pani 
Opałowa i jej tatuś, pan Obywatelski, 
widzieli czekających, ale nic im nie 
mówili. 

A mróz był wielki. 


Jak to było?.. I przypominała 
sobie po raz tysiączny... 

.. Właśnie poiła Krasulę, aż we 
wsi powstał gwar, że od wielkiego 
gościńca wojsko wali... 

Porwała się. Może i jej Janek... 
a któż to wie?... 

Szty kupy żołnierza schlastane 
błotem, znużone. Jaki taki trzymał 
karabin w rękach, inny zwieszał go 
przez ramię. Przystawali na chwilę, 
aby przyjąć z rąk kobiet kawał 
chleba lub trochę mleka wlać w ma- 
nierlę. 

Pochwyciła i ona całą dzieżę— 
dużą—i stanęła niedaleko. 

— Chrystel.. Zatrzęsły się jej 
ręce... Antekl.. poszli razem z Jan- 
kiem... Chrystel... 

Antek ją spostrzegł.. idzie w 


Wielu ludzi 


szeregu... mówi — — — 

— — — padł obok mnie — — — 
kula w piersi — — -- zatrzepał rę- 
kami, chwycił za serce — — — po- 


kioń się ta matce — — — i już nie 
żył.. Nie płaczcie, Anno, miał smierć 
lekką... inni to się i po trzy dni w 
okopach męczą... | 
Wypadła jej z rąk dzieża i ezer- 
woną, nie—białą strugą polało się 
mleko do nóg Astkowych... 
Ktoś z boku zawołał: 
,. Co wy robicie? toć te grzech 
teraz tyle mleka marnowaćl.. j 
Wpiła się palcami w sołdacki 
szynel, 
— Widziałeś?, widziałeś? — wy- 
dobyła wreszcie ze ściśniętego gar- 


dła. | 
-., 7 Widziałem, Co nie miałem 
widziećl. Lękką miał śmierć... 

— Pochowany?ł.. wykrztusiła zno- 


przeziębło bardzo i pochorowało sią 
wielu odnzrozi!o ręce i nogi... 

— Mamusiu,—zawałaija Jadzia — 
czy to prawdziwa bajeczka? 

— Prawdziwa. 

Jadzia się razpłakała: 

— Bardzo mi żal tych ludzi... 

Ale maiwusia ule miała czasy 
dalej opowiadać, więc wstała i p- 
szła. A Jadzia siadła pzy stole, 
wziąła pióro i, sylabizułjąc wyraz po 
wyrazie, wykaligrafowaia list nastę. 
jący: 

m * SoGi panie Obywatelski] 
Dlaczego pozwala van swej córeg, 
pani Opałowej, aby kazaia czekać 
ludziom na mrozie, kiedy węgiej 
sprzedany? Co?... To bardzo nieład. 
nie! Proszę, niech Pan będzie łaskaw 
powiedzieć jej, że jeśli jeszcze będzie 
węgie!, to po sprzedaniu go, niech 
uprzedzi o tem ludzi, żeby na mro- 
zie nie czekali. Bo jak tego nie zro- 
i, to się poskarżę tatusiowi. 
Jadzia.“ 

List ten Jadzia wysłała podług 
adresu, ale odpowiedzi nie otrzymała 
jeszcze od pana Obywatelskiego. 
Has. 


— (f) Kopperatywa kolejga 
gy. Z inicjatywy prezesa koła ko- 
leiarzy łódzkich p. Merle, utworzona 
została kooperatywa w celu zaopa- 
trywania pracowników kolejarskich, 
pozostałych w Łodżi, w produkty ży» 
wnościowe po możliwie nizkich ce- 
nach, W celu otrzymywania produk- 
tów, zarząd „kooperatywy zwrócił się 
do Komitetu zaprowiantowania miasta, 
który ze wzgiędu na krytyczne poło- 
żenie urzędników kolejowych, pozo- 
stających bez pensji, dostarczył ich ko- 
operatywie zapasy produktów. Sprze- 
daż produktów odbywa się w lokalu 
koła kolejarzy przy ul Widzewskiej 
Ne 75 i z każdym dniem rozwija się 
pomyślnie z korzyścią dla członków. 

= (i) Z fabryk dódzkiał, 
Administracja akc. Tow. Juljusza 
Heinzla w Łodzi wymówiła pracę 
wszystkim swoim oiicjalistom, pła- 
cac im do- 1 sierpnia całkowitą 
pensję. dA 
— Administracja ako. Tow. J. 
John, w Łodzi płaci swoim ofiejali- 
stom do dnia dzisiejszego całkowitą 
pensję. l 
— Administracja fabryki Karola 
Scheiblera 60 proc, administracja 


fabryki M. A. Wiener wymówila 


A ELES 


— Gdzie zaś!. Może zresztą te- 
raz ludzie pochowali... 

Została na drodze jak ten pień, 
jak kamień... Wojsko, szło szło ciągle... 
Uma wojska, jak ten ezarny |asa 
obu stron wiatraka... - 

Od nagich pół nadszedł silniej- 
szy podmuch wiatru i wydobył ją z 
grzęzawiska rozpamiętywań... 

Zatuliła sią w ezarną chustkę, 
wpatrzyła się kędyś daleko, aź poza 
las, udający wojsko, wpatrzyła się 
w przeszłość... 

Oto kwieciste pola rozesłaly się 

jak  piachty żywego samodziału— 
wkrąg, wkrąg, a ona w kraśnym 
gorsecie i granatowej spódnicy tań- 
czy w kółko.. w kółko.. a wokrąg 
pola zielone migają... Aż ją ktoś 
porwał w ramiona mocne, przytulił. 
Jasiek?., nie Jasiek... als ma Jaśkowe 
OCZY... 
I znowu kręgiem pola  dostałe, 
złociste... Słońce na niebie jak lam- 
pa w kościele u stropu, a ona wol 
niutko tańczy wkółko, wkótko i w 
białej zapasce dzieciąteczko tuli — 
Jaśka... 

Zaskrzypiały stare wrotnie .pod 
silniejszym naporem wiatru. Spojrza- 
ia przed się — pustka. Nawet kury 
pochowały się po kątach. Począł 
mrzyć deszcz drobny, przenikliwy. 
Na horyzoncie majaczy wiatrak czar- 
ny... niby to wielki wódz... 

W karnawale miało być wese 
łe... ano—kiedyś być musiażo... ta lub 
inna synowa... ONZ 

«Jej synowa— śmierć tuli Jaśko: 
wą głowę w nieznanej mogile.. 


(D. n.) 


- dam w kweście ulicznej. 
- zarząd podał do wiadomości 
. nym rezultaty konkursu na nalepki: 
. pierwsza nagrodę przyznano p. Ro- 
, manowi Bugajowi, drugą pannie He- 
-lenie Kahan, 


. Har przy Kom. obyw. nies. 


racę swoim ofiejalistom z dniem 
1 kwietnia, piaeąc im 50 prac. pensji. 


siz os 


prywatnym ob- 


 rońcoma występowania w imieniu o- 


sób, których sprawy rozpatrywane 
są w tychże komisjach, jak również 
ezłonkom tychże komisji prawnych 
dzielnicowych zabrania się występo- 


: waé w charakterze obrońców praw- 


nych. 

— (1) = Sekcji zbierania o- 
pomocy 
diednym. Onegdaj o godz. 6-ej wie- 
szorem odbyło się zebranie sekcji 
zbierania ofiar. Na porządku dzien- 
nym była omawiana sprawa wyda- 
wania opasek kwestarzom, którzy 
tazowe otrzymywać będa wprost od 
kom. centr. Przedstawicielka sekcji 
cąbież mani Pytlasińska zapowiedzia- 
u na wr”yszią niedzielę liczny udział 
Następnie 
zebra- 


trzecią p. Sapirstein. 
Nowe nalepki będą juź wykonane w 
nadchodzącą sobotę. Nalepki są tro- 
jakiego rodzaju 1) duże — kosztuję 
i rb. i więcej; 2) pomiejsze—kosztuję 
á kop. i siużą do naklejenia na okna; 
8) najmniejsze, służyć mają do kwe- 
sty ulicznej, | 
- -Również przedstawiono pocztówki, 


przeznaczone do sprzedaży ulicznej. 
Berja tych pocztówek (12) kosztować. 


ma 50 kop. sztuka 5 kop. 

= (i) Miil-a kuchnia robo- 
imicza. W nadchodzącą niedzielę 
wznowione będą czynności w XXII 
kuchni robotniczej przy ul. Wschod- 


„ miej nr. 19; tam również pomieszczo- 


ną zostanie I tania herbaciarnia ro- 
botnicza, do tego samego lokalu 
przeniesione zostanie Towarzystwo 
muzyczne „Harfa“. 

== (0) Z tanich kuchen ros 
Gołmiczych. Na ostatniem posie- 
dzeniu eentralnego zarządu tanich 
zjednoczonych kuchen robotniczych, 
dzięki uzyskaniu większych zasiłków, 
postanowiono zwiększyć ilość tanich 
obiadów bezpłatnych. Postanowiono 
sprzedawać więcej obiadów dziatwie 
szkolnej ponad liczbę 500 dziennie, 
za które placi komisja szkolna przy 


Komitecie obywatelskim. 


— (Í) © pensję kolejarzy. 
W ubiegłym miesiącu, na skutek 
starań pozostałych w Łodzi urzędni- 
ków koiei fabryczno-łódzkiej, Komi- 
tet obywatelski, jak to donosiliiśmy 
w swoim czasie, wypłacił rzeczonym 
urzędnikom połowę pensji etatowej 
za miesiąc grudzień, pod gwarancję 
posiadanych przez nich oszczędności 
w kasie kuiejowej, strącanych z pen- 
sji. Obecnie Koło kolejarzy sporzą- 
dziło nową listę płacy za miesiąc 


styczeń, którą przedstawić ma Ko- 


miietowi obywatelskiemu. 
Oczywiście i tym razem na li- 


ście płacy zamieszczeni zostali tylko 
urzędnicy ətatowi. Tymczasem bez 


sposobu do życia pozostało tyleż 


urzędników i robotników kolejowych 


nieetatowych, którzy, jako nie po- 
siadający oszczędności w kasie kole- 


', jowej, nie mają prawa do otrzymania 


połowy pensii z komitetu obywatel- 


skiego i znaieźui się bez żadnej po-, 


MACY ZĘ ; 
— (0) S peawy cywilne 


| EO. 
mad SÓJ sb. W dniu 


szym w komisji prawnej przy centr. 
komitecie 


rezpaicywana były 


w komisja 


ezych tylko spraw il 
a a 

— (1) 
W ostatnich silku dniach w Łodzi 


ch rozpoznawezo-pojednaw- 
do 300 
Gra mą zwyżkę cem 
wśród spekulantów produktami 
nościowymi, a zwłaszcza mąką, Toz- 
poczęła się niczem nieuzasadniona 
sia na zwyżkę. Jeden naprzykia: ż 
właścicieli składu mąki, który sprze- 
dawał w ostatnich czasach worek 
maki po 20rb. podwyższa systematycz- 
jie CEng po 1 rb. na worku i dosięgnął 
"uż Sumy 24 rb. za worek. Inni sprze- 
dawcy mąki, mimo posiadanych za- 
pasów nie chcą jej wcale sprzeda- 
wać, chcąc tym sposobem wywołać 
zwyżkę cen. Zdaje się, że ta gra na 
zwyżkę nie osiągnie celu, gdyż, jak 
to w swoim czasie donosiliśmy, Ko- 
mitet zaprowjantowania miasta posia- 
da na składzie zapasy mąki i innych 
produktów spożywczych, które wy- 
puści na rynek sprzedażny po niskiej 
cenie wówczas gdy spekulanci wy- 
wołają zwyżkę. W 

— (0) Wypłaty zapomóg res 
zerwistkosa. Wypłaty zapomóg 
dla  rezerwistek wyznaczono we 
czwartek 11 lutego, w IX dzielnicy 


yW- 


a mianowicie od godz. 9 rano do 11 


w południe otrzymają pieniądze te 
rezerwistki, które zostały zapisane w 
IX i X dzielnicach oraz od godz. 2 
po poł. do 5 wiecez. VIIi XI dziel- 
nie. 

Rezerwistki winny posiadać przy 
sobie paszporty, metryczki, kartki z 
ostatniej wypłaty w magistracie oraz 
kartki za stemplem swej dzielnicy. 

== (r) Że Stow. mauczycieu 
BE chrześćjam. Zarząd Stowarzy- 
szenia przypomina, że dziś o godz. 5 
po południu odbędzie się posiedze- 
nie członków udziałoweów koopera- 
tywy spożywezej. 

— (4) Ze szpitala Poznań. 
skiel, Zarząd szpitala Poznań- 
skich zwrócił się do gminy żydow- 
skiej o przyznanie subsydjum w su- 
mie 25,000 rb. Gmina postanowiła 
prośbę tę rozpatrzyć wówczas, gdy 
zarząd szpitala do swej pracy za- 
prosi 2 członków gminy. 

— (a) Zebranie suowaczy, 
W lokalu pierwszej kuchni <obotni- 
czej odbyło się zebranie członków 
związku zawodowego snowaczy. Obe- 
cnych byłą 75 snowaczy. Uchwaleno 
narazie zarządu nie wybierać. Po o- 
mówieniu porządku dziennego posta- 
nowiono zwoływać od czasu do czasu 
zebrania fachowe w celu wyjaśnienia 
położenia obecnego snowaczy. Nastę- 
pnie uchwalono założyć przy zwiaz- 
ku sąd rozjemczy i skład produktów 
żywnościowych. p 

— (0) £ Few, põykur Che» 

Eiueaśe. W ciagu streznia r, b. w Tow. 
„Rykur Choólim* udzielono różnym 
chorym wizyt lekarskich na mieście 
577, ambulatoryjnych rorad 268. Prócz 
tego wydano: recept i środków leez- 
niczych 840, mleka kwart 342, kaszki 
funtów 115, cukru funtów 30 i her- 
baty łutów 120. 
(r) Gzieowiek o dwuch 
szutlsciach. Dziwnie brzmi tytuł 
tej wzmianki kronikarskiej, a jednak 
jest on zupełnie odpowiedni i właś- 
ciwy. Na nazwę człowieka 0 2 szu- 
fladach zasługuje pewien kupiec 
łódzki, pan B., który w kasie swej 
zaprowadził ten najnowszy system 
buchalteryjny. Chcąc mieć zapas 
monety krajowej, do jednej szuflady 
składał takową, nie wydając z miej 
reszty, do drugiej zaś tylko zagra- 
niczną, którą wypłacał należności 
wszelkie, resztę i t. p. l 

Zdziwienie jego atoli było nie do 
opisania, gdy szuflada krajowa ni- 
gdy zapełnić się nie mogła mimo 
licznych targów. Postanowił zatem 
rzecz zbadać. W rezultacie tego 
śledztwa okazało się, iż żona, nie 


będąc wtajemniczoną w bankowe. 


kombinacje męża, wydaje resztę tyl- 
ko monetą krajową, kolekcjonując 
zagraniczną. Po burzliwej scenie 
małżeńskiej, sprawa się wyjaśniła i 
obecnie kombinacji nic już nie staje 
na przeszkodzie. | 
—-(o0) Usiłowamie szantażu, 


„Ohaim-Aiter Bani, zamieszkaty przy 


ul. Zawadzkiej 44 na Bałutach na- 
mówił swego przyjaciela, Waldemara 
Alfonsa Heinze, mieszkającego przy 
ul Lipowej pod Mè 48, aby ten uda- 
wał tajnego agenta komendantury 
niemieckiej i wywołał go w celu de- 

ia szantażu da zaajamegę Eup- 


ea Icka Mojsia 
Łagiewnicką 3. ? 
. Heinze jednakże wziął się do 
rzeczy tak nieudvinie iż natychmiast 
poznano pseudo-agenta komendaniu - 
ry i zdemaskowano ge w kancelarii 
I dzielnicy. | 

— (1) Konfiskata miesa. W 
tych dniach członkowie milicji skon- 
fiskowali mięso w sklepie rzeźniczym 


Łęczyckiego na ulicę 


"p. Niewiejskiej przy ul. Benedykta 


Ni 18, 


, jako pochodzące z uboju w 
rzeźni 


bałuckiej bez opłaty na rzecz 
rzeźni miejskiej. Mięso odesłane do 
rzeźni miejskiej, która zwróciła go 
p. N., pobrawszy opłatę po 21 kop 
od puda na swoją korzyść. 

danym wypadku zachodzi py- 
tanie czy członkowie milicji postąpili 
prawnie i na mocy jakiego rozperzą- 
dzenia działali. Jeśli prawnie, to 
dlaczego prawo to 
na inne dzielnice milicyjne, gdzie 
mięso poebadzące z uboju w rzeźni 
batuckiei, jako rewidowane przez sta- 
łego weterynarza p. Dreckiego, sprze- 
dawane jest bez przeszkód. Poóbie- 
ranie opłaty od uboju w dwuch 
rzeźniach włynąć może na podroża- 
nie miesa, co w chwili obecnej nie 
jest pożądanem. 

— (r) Z wiicy Podszecznej. 

Handlarze i różni przekupnie uliezni 
urządzili sobie formalną giełdę na ul. 
Podrzecznei, tamując całkowicie ruch 
pieszy i kołuwy, Ostatnie władze 
niemieckie zwróciły uwagę na te 
nieporządki, wyrugowując zupelnie 
stamtąd niepreśzgnych gości. 
(b) Awamitusniczy kas 
mmiemiezsmśk, Do milicji LI dziel- 
nicy wpiynęła skarga mieszkańca do- 
mu M 20 przy ul. Południowej, Tecka 
Gziwaka na właściciela tego domu, 
Salmanowicza, który rozurażniony 
jakąś drobnostką skatował do utraty 
przytomności 11-letnią córsczkę G., 
a następnie poranił dotkliwie jej 
ojca. . RT 

— (È $eżwytanie złodzieja. 
Do mieszkania Warcehelewa przy ul. 
Piotrkowskie: Ne 200 dostał się za 
pomocą dobranego klucza złodziej, 
który skradł różnych rzeczy na ogól- 
na sume 260 rubli. Wezas jednak 
właściciel miesżkania zauważył na 
kurytarzu podejrzanego człowieka któ- 
rego natychmiast zatrzymał i oddał 
w ręce milicji. Aresztowany. okazał 
się niejaki Eichbergiem (lat 22) i nie- 
jednokrotnie już był karany. Skra- 
dzione rzeczy odebrano, a FE. osadzo- 
no pod kluczem. 

— © Rrzdzierze. Przy ul. 
Senatorskiej N 4 do mieszkania Lej- 
ba Fridmana dostał sio złodziej, ra- 
buijąc zegarek i futro wartości: około 
60 rubli. Z mieszkania Ciechanow- 
tkiego przy ul. Grabowei N 8 skra- 
dziono różne rzeczy wartosci około 
300 rubli. Zamieszkałej w Rokiciu pa- 
ni Graun, w chwili gdy wysiadała z 


sramwaju pabianickiego wyciągnięto 


portmonetkę z 20 markami. 

'— (X) Wykrycie kradzieży, 
W nocy, z 31 stycznia na1 lutego, 
niewiadomi zioczyńcy włamali się do 
tkalni udziałowej w Zgierzu i skradli 
znaczną ilość przędzy kamgarnowej, 
oraz pasy z kilkunastu warsztatów 
tkackich, — na ogólną sumę około 
600 rb. 

Milieja zgierska, prowadząe śledz- 
two w tej sprawie, wykryta onegdaj 
18 paczek przędzy i część pasów u 
niejakiego Eianda na  Przybyłowie, 
pod Zgierzem. Tam też aresziowane 
sprawców kradzieży: Franciszka Pie- 
trzykowskiego i Edwarda Bałczew- 
skiego. 


— (0) Ž Tuszysa. Od chwili 
rozwiązania w Tuszynie milicji oby- 
watelskiej, kradzieże przyięiy olbrzy- 
mie rozmiary, tak, że nisma dnia, 


aby kogokolwiek z mieszkańców nie 


okradzieno. 

Onegda'szei nocy  niewykryci 
złodzieje oderwali zamki u wrót staj- 
ni, należącej do Lejby Abramowicza, 


skąd skradli 1 parę koni uraz wóz. 


wartości ogóżem 250 rubli. R 
_Teiże nocy niewykryci złodzieje 
próbowali się dostać do mieszkania 
Michała Dobrzeckiego, lecz spłosze- 
ni, umknęji. Row 
— (tb Że izgewa. Pięcioletni 


syn kolenisty Adamsk'ago, śliz gając 


się po stawie upadł w przerębeli uto- 
nął, natychmiast wydobyto to, lecz 
ratunek okazał się spóźnionym. W po- 
niedziałak w nacy do szpichzza gos- 


nie rozciąga się 


- wojskowysk, 


podarza Leona Kalińskiego dostał stę 
ułodziej, który skradł 12 funtów mig- 
sa wieprzowego i słoniny, wartośc! 
około 10 rubli.. l | 

—() Z Częstochowy donoszg 

"Milicja misjska skonfiskowała w 
kiosku i kolporterom ulicznym 16 
wydanie „Legionisty polskiego“ z dnia 
81 grudnia 1914 r. 

. — Na ostntniam posiedzeniu Ra 
dy miejskiej przyjęto do wiadomości 
zawiadomienie fabryki Mette’ów o wy- 
puszezenia bonów na sumę 720 rb. 

— Rada miejska zwolniią od do- 
płaty 10 kop. na rzecz Dor. pomocy 
od korsa węgla przy kupnie w ko- 
misji węglowej te fabryki, które wy: 
płacają zapomogi robotnikom., | 
| G) Wyłamanie się z ae 
masztu. Onegdaj w areszcie przy 
magistracie w Zgierzu osadzene zgje- 
rzanina Edwarda Bałczewskiego, lat 


22, oskarżonego o dokonanie całego 


szeregu kradzieży, Necy wezorajsze) 
złoczyńca ten próbował wybić otwór 
w murze, a gdy mu się to nis uda- 
ło, wyłamał zamki przy  dwojgu 
drzwiach prowadzących do celi i tą 
drogą wydostał się na dwór. Tu jed- 
nak natknął się na wartowników 
coinął się więc z pe- 
wrotsm do przedsionka, gdzie wpadł 
w ręce miliciantów. 

x) Mapaci bansdycki. 


R age 


Onegdaj w lesie zgierskim, na jadą- 
cego szosą „»iątkowską handlarza 


Henocha Kuezyńskiego, napadli nie- 
wiadomi złoczyńcy i zrabowali m 
kilkanaście rubli. | 


Teatr i Sztuka. 
Teatr wa:ski, (Cegielniana 63). 

W nadshodzącą niedzielę w tea- 
trze Polskim dane będzie przedsta- 
wienie benefisowe, na rzecz p. Lud- 
wika Szejera, artysty, który w prze- 
łolnowym ozasie dla teatru Polskiego 
w Łodzi, mimo wszelkie trudności, 
zrywał stale i stworzyć potrafił sze- 
reg typów plastycznych i zupełnie 
dobrych. Na benefis wybrano krote- 
chwilą trzyaktową R. Ruszkowskiege, 
p. t. „Wesele Fonsia*. Ceny niskie 
i postać sympatycznego benefisanta, 


-który ukaże się w jednej ze swoich 


najlepszych kreacji—wróżyć każą po- 
wodzenie zupełne. KZ | 
Teatr „Finalja*, (Dzielna 18). 
W nadchodzącą n.sdzieię Stowa- 
rzyszenie artystów polskich wysta- 
wia po raz pierwszy nigdy jeszcze 
nie graną u nas sztukę wieszcza, 
Adama Mickiewicza, p. t. „Konfede- 
raci Barscy*, w inscenizacji Tomasza 
Olizarowskiego. > 
Rzecz dzieje się w Krakowie $ 
ekolicach w 1772 r. 
Sztuka budzi 
wanie. . 
Początek o godz. 5 po południu. 


żywe zainierese- 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Na skutek wzmianki w N 22 
„Gazety Łódzkiej" p. t „Ze Stow. 
rządców* uważam ża swój obowią- 
zek podać do wiadomości xa pośred- 
nictwem dziennika Szanownego Pa- 
na, że, nie będąc członkiem Główne- 
go Komitetu, nie mogłem oczywiście ; 
w tym charakterze przyjmować ja- 
kiejkolwiek delegacji. / Nadmienia-- 
my, że wszelkich informacii chętnie: 
udzieli Główny sekretarjat Komitetów, 
obywatelskich, który w tym głównie 


'eslu został powołany do życia, osobi- 


ście zaś i nadal chętnie służę wszel- 

kiemi wyjaśnieniami, jako delegat 

Sekcii prawnej przy C. K. M. O. 
Proszę przyjąć wyrazy poważa: 


nia ; 
Tadeuss Kamieński. 


zy pain 
Goha zładziejsza. 

Jak już o tem donosiliśmy, mi: 
licia wykryła całą bandę złodziejską, 
która popełniła szereg kradzieży, 
Jednocześnie z wykryciem szajki, 
ujawniono giełdę ziodziejską, która 
mieści się w jednej x herbaciarni 
przy ut. Średniej w okelieach Nowe- 
go Rynku. | 


10%4WR1— 1915 roku 
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EZR a e 
wiele materjału. Pozateia nadmienić | 
tylko warto, że w środkowych Wóz: 


zycji naszej na południe od Memla 
(Kłajpedy). 


SKS 


'W niedzielę, d. 7 lutego, jako w pierwszą rocznicę śmierci 


ZŁY ZPAP ZOO AR AANE 


b. p. Leony z Jlertzów 


przy ul. Spacerowej, na które 


mieszków. 

Przedewszystkiem świat prze- 
stępczy jest to dobrze zorganizowa- 
ne stowarzyszenie, członkowie które- 
go obowiązani są, bez względu na 


ALS 22 A s : i ramieniu z armiami austro-węgier- om. 3 24 
to gdzie i w jakich okolicznościach wpierw praktykę u starszych i Z0- ki ; Wojska 1 BSE, sk być zakryte. Bander domowych Pro- | 
się znajdują, pomagać sobie wzajem- wie się on wtedy „konikiem*. Konik S%iemi. R spray wadzić nie wolno. — Rozkaz ten ms | 


nie juź to pieniędzmi, już to wyszu- 
kiwaniem świadków fałszywych, albo 
też wspomaganiem tak zwaną „wa- 
łówką* (jedzeniem), gdy który z 
członków dostanie się za kratę. 

_ Przestrzeganiem przepisów zaj- 
muje się areopag starszych, który 
zasiada zwykle na „giełdzie* i gdzie 


odbędzie się nabożeństwo żałobne o godz. 9 i pół. rano w synagodza 
zaprasza krewnych, przyjaciół i zna- 
jomych 


Z, 


x 


Jzraelowej Poznańskiej 


>34 


Komitet Synagogi, 
SEE EAE E S ENEN CEEE E ENEE 
ystokracii ziodziejskiej na- 
leżą „doliniearza“ (kieszaniowoy) i „ka- 
siarze“ (wyiamywacze kas). Po naj- 
większej szęści łupem ich są grubsza 
sumy, przeważnie gotówka, i wobec 
tego cieszą się eni mirem i poważa- 
niem wśród sfery przestępców. 
Zanim kandydat na xieszonkow- 
ca zostanie wyzwolony, odbyć musi 


zaczyna ed najmłodszych laż i obo- 
wiązkiem jego jest wyciąganie „ia- 
cjendy* z kieszeni, a to diatego, że 
w razie złapania za rękę, jako mało- 
letni nie podlega karze. 

Konik „zrobiwszy* delirę, „od- 
pala“ zaraz skradzioną rzecz swemu 
starszemu towarzyszowi i chociażby 


W. Polsce na północ od wisły, 
łączaia z walkami kawalerji, o któ- 
rych już donoszono, odbywały się 
mniejsze potyczki mieszanych od- 
działów wojsk. 

'Nad Bzurą, na południe ed So- 
chączewa odparto rosyjski atak noe- 
ny wśród silnych strat nieprzyjacie- 
la, Atak nasz na wschód od Boli- 
mowa, mimo silnych kontr-ataków 
nieprzyjaciela, czyni postępy, liczba 
jańców wzrasta. 

W Karpatach walczą ed kilku 
dni wojska niemieckie ramię przy 


trudnym i zaśnieżonpym terenie gó- 
rzystym odniosły cały szereg piek- 
nych sukcesów. 

Naczelne Dowództwo. 


Urzędowy komunikat 28- 
sirga cii. 


gezach piarwsza bitwa naszego gd. 


działu narciarskiego przeciwko strzel. 


eom francuskim miała przebieg dlg | 


nas pomyślny. 


Głenzywa miemiecza na 


BSŁOÓGZUJ» 


Z pewnego źródłs nadehodzi ną. | 


stępujący tajny rozkaz admiraliejj 


angielskiej: Z powodu pojawienia sig | 
niemieckich ładzi pedwodnych w ką. | 
nale angielskim i irlandzkim mają 
wszystkie angielskie okręty handle: i 


we wywiesió natychmiast bandery 
neutralne. Wszystkie oznaki, jak n. p 


r 


godła faktorji, uazwiska i t. p. maję 


być zachowany w tajemnicy. j 
Stracemie mordsrców 
ausir masiętcy Tronu, 
SARAJEWO, 8 iutego. Na dzie. 
dzińcu więzienia fortecznego stracono 
dzisiaj Veijikę Gawryłowicza, Milkę 


: 2 : A Ti NM =. g Ą A A 

odbywają się wszelkie sądy nad nie- nawet go przytapano, te w braku WIEDEN, 3 lutego Urzędowo Jovanowieza i Daniłę licza, skaza- 

posłusznymi członkami. Tutaj opra- dowodu nie można mu dowieść donoszą z dnia 3 lutego w podudnie: nych na śmierć w znanym procesie o 

Aa, się plany ko Gesi Rai WINY. We wschodnich Beskidach odparto zdradę stanu. Egzekucje odbyła się 

skich, rozpatrywane są szczegó- tniej k rii 3 i Ar koda: z któ- x ° : AOR 

oda a sigo ia Do ostatniej kategorii należą nowe, bardzo siine ataki rosjan, któ- pez przeszkody. SŚkazanych również 
W wszelkie pro 1 contra wyprawy, „Kanciarze* .— oszuści. Ci, ponie- y 


odbywa się podział łupów i edby-- 


wają się narady w celu „wypueowa- 
nia” „wsypanych* towarzyszów. Rów- 
nież tutaj 
(miejsce gdzie można ukryć kradzio- 
ne rzeczy) i „paserów*, 

„Organizacja złodziejska dzieli się 
na klasy i podklasy. Członkowie 
jednej kategorji, bez zezwolenia sa- 
niorów, zasiadających na giełdzie, 
nie mają prawa wchodzić w drogę 
innym. 

Najniżej w hierarchji złodziejskiej 
stoją tak zwani „pająkarze*—złodzie- 
je kradnący bieliznę (pajęczynę) ze 
strychów. Ze względu na małą war- 
teść „facjendy* (skradzione rzeczy) 
są oni wiecznie bez grosza i webes 
tego nie cieszą się względami in- 
nych towarzyszów. 

Po. nich następują „potokarze* 
— kradnący „na potok“ t.j. Z wo- 
zów i powozów; ponieważ trafia mu 
się czasami grubsza rzecz, więc są 
tolerowani przez potentatów żłodziej- 
skich. 

Następnie idą  „klawiszniey*, 
operujący mieszkania, otwierające 
drzwi za pomocą „klawisza* (wytry- 
cha) po nich zaś wyłamywacze 
„grandziarze*, dostają się do mieszkań 
przy pomocy włamania, Ci są naj- 
niebezpieczniejsi z opryszków, gdyż 
zważywszy na grożącą im karę, 
towi są na wszystko, nawet na za- 
bóstwo, wtedy gdy „klawisznik* ni- 
gdy nie waży się na najmniejszy 
apór w razie przyłapania na gorącym 
uczynku. 


wyszukuje się „melin* 


„branemu” słowa 
jerowi" można nie dotrzymywać. — 


ge-" 


waż rodzaj „pracy ich jest rozmaity, 
cperują oddzielnie, jednakże ebowią- 
zani są oni wspierać jeden drugiego. 

Szczytem marzeń każdego zło- 
dzieja jest zostać wieścicielem lupa- 
naru, o ile trafi mu się grubsza kra- 
dzież, dobiera on sobie do stałej swej 
kochanki jeszcze 2—8 przychodnie i 
i ciągnie z nich zyski. Obowiązkiem 
jego jest wtedy bronić je cd napaści 
łub wyzysku „frajerów“ (każda ofia- 
Ta „nie siubrana* t. j. nie należące 
do stowarzyszenia). 

Na zakończenie parę słów o ho- 
norze pojmowanym przez złodziej. 

Każdy złodziej za punkt honoru 
uważa dotrzymać słowa, danego „siu- 
zaś danego „fra- 


W razie niedotrzymania słowa grozi 
mu pojedynek, ma się rozumieć na 
noże. Na tym punkcie są oni wielce 
drażliwi.— Poraniony w pojedynku 
złodziejskim nigdy nie wyjawi swego 
przeciwnika i policja ma wiele kło- 


potu z wykryciem zabójców w razie 


śmiertelnego wyniku poiedynku. 


(m) 


Na froncie wschodnim, 


W Prusach Wsehednich odparto 


‘przez nieprzyjacieia, 


re trwały także w nocy, wśród eięż- 
kich strat dla nieprzyjaciela. Walki 
w środkowych górach lesistych mają 
przebieg pomyślny. Wojska sprzy- 
mierzona, które zdobyły wczoraj po- 
zycje górskie, bronione uporczywie 
wzięły tysiąc 
jeńców i zdobyły kilka karabinów 
maszynowych. W Polsce i Galicji 
zachodniej sytuacja jest bez zmiany. 
Przeważnie panował spokój. 
Wiceszef sztabu generalnego 
von Hoefer 
feldmarszałek-lejtnant. 


a zachodnim froncie. 


WIELKA KWATERA GLÓWNA, 
4 lutego (Urżędowo). Na froncie po- 
między morzem Półnoenem a Reims 
odbywały się tylko walki artyleryj- 
skie. Nowe ataki francuskie pod 
Perthes odparte wśród strat dla nie- 
przyjaciela. Na północ i północo- 
zachód ad Massiges (na północny za- 
chód od St. Menchould) zaczepione 
wojska nasze wczeraj, przebiły się 
szturmem przez 3 położone przed sobą 
linje rowów i usadowiły się w głów- 
nej pozycji francuskiej w szerokości 
dwuch kilometrów. 

Wszystkie kontr-ataki francus- 
kie, powtórzone także w nocy, od- 
parliśmy. Wzięliśmy do niewoli sie- 


dmiu oficerów i 161 szeregowców i 
zdobyliśmy 9 karabinów maszyne- 
wych, 9 dział mniejszege kalibru i 


na śmierć Jakova Milowieza i Nedję 
Kerowicza ułaskawiono. Karą śmier- 
ci zamieniono im na dożywotnie 


? 


względnie 20 letnie ciężkie więzienia 


Princip, morderea areyksięcia, które- 
go jak wiadomo z powodu  niepeino- 
ietności nis można było skazać m 
śmierć, otrzymał 20-letnią karę wię- 
zienną. e A 


EISENI < 


GSiary. | i 8 


Uczeniee II i M ki, pensji im 
Orzeszkowej zamiast kwiatów w dniu 
imienin kochanej nauczycielki, Marji 
Wysznackiej, składają na kuchnie 
robotnicze międzyzwiązkowe rb. 2 
kop. 35. | 


tanio do sprzedania hurtownie i 
detalicznie w składzie żelaza, ul. 


Widzewska 55, 57, Radzyner. | 


nieejską, słonecznikową, rzepakową 
i oleju rycynowego, oraz wszelkie 
oliwy do palenia na knotki i do lamp 
otrzymać mogą składy apteczne i hur 


townicy u N. Bonisławskieuo i S-ka 


Długa 27 m. 9. 


MENACE" TRIANON 


słabe ataki rosyjskie przeciwko po- 


nia 6 lutego, w sobotę, O godz. 
1l-ej rano odbędzie się sprze- 
~ daż lasku scesnowego przez licytację 


3382—8 


oz RODZ IE OOO PT OO OE TOO ZY TEATRZE 
ææ subiono portfel, w którym znaj- 

dowało się 78 rb. gotówką oraz 7 
weksli in bianco: 2 po 100 rb. wysta« 


stezeżenie. Ustrzega się przed 
<w nabyciem dowodu na rbl. 100 
wystawionego przez Fr. Bączyńskia- 


NERO" r a OWEN ME 


wach cywiimych i karnych . 
mających się rozpatrywać w Sekcji Prawnej i w Sadach 
Obywatelskich przy Dzielnicach Milicji. udziela, jak rów- 
nież redaguje prośby, zażalenia i kasacje, adwokat za- 
mieszkały przy ulicy Zawadzkiej Ne 29, 3-cie piętro front, 

do 10-ej rano i od 3-ciej do 6-ej po poł. ©. 


cr a n a e ar przy” Toe. menie c z 


"ow gminie Chojny we wsi Nowe Gór- 
ki. 8415—1 

a OKE OE POT 
utro piźmowee z kołnierzem bobro*« 
wym okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość: Konstantynowska 142 w 
sklepie p. Siezka 34721 
iizy, machorka, tytunia, cygara 
W i papierosy gotowe, tanio do 
sprzedania u Lewina, Konstantynow- m. 
ska 30. i 
Emo wie O RÓ Żak gg0trzebny zaraz pokój umebiowa- 
wity z icmkardów wszystkich 5 ny na piętrze z osobnym wejś- 
de skupuje i płacę ceny najwyższe’ eiem. Oferty „A. B. 68%, 3 
Cegielniana- 51, Goldin, od 9-ei rano EF3oszukuie ka” 


T yidam a ZACZ OESIE ZEDO PORZE ZZA | zz poszakuja Konan eorr za 
i Węgiel koksowy wagonami do nabycia | SE ———— P orsay et notaya 


UOR ERNIE E EE $ do dzieci starszych — warunki 

Ęg artorle wyborowe tanio sprze- przystępne. Oferty pod „44% w „Knr- 
Piotrkowska mr. 38 w sklepie frontowym R 1 dają na miejscu. UL Ruska : 
B. iceksohna i Te nonbauma. - 3293—8 s 


go z podpisem A. Walz, skradzione- 
go w tramwaju s portmonetką i 
pieniędzmi w drodze od Czerwonej 
do Przejazd. 


wione przez l Dziwińskiego, 2 pt 
100 i na 75 rubli wystawione przez 
Franciszka  Ulirowskiego i jeszcze 
ź ONG 2 inne weksle i karta od paszportu 
LECH gospodarskie po 30 kop. Uczciwy znalazca zeches takowe za 

Nawrot 37 m. 1. Sadowska. 4 dużem wynagrodzeniem ońdać An- 
RAlIWA DA "knoitki do sprzedania drzeia 37, Mirowski. Zastrzeżenie 
hurtowo i detalicznie. Pusta g Zrobione 

3 


wę opoczyńskiego, 
gub, radomskiej, na imie Bronisława 
Rajsa 3: 


LLP CIOWE 2 

14. m ŻEBTOŚDY do komendantury i do Mie 

® leji pisze na maszynie biuro 
Lubiúskiego, Piotrkowska 82. 

z tudent uniwersytetu belgijskiego 

=» poszukuje lekcji, oferty pod „Ste 

dent“ skłajać w administr „Kuriera“ 


gresi: pasaport wy lany Z gminy | 
s Górki, pow iódziiego na imię 
Ignacego Wilińskieso. 3461 —3 
Sy aglai paszport, wydany z gminy 
E Czeżniewiee. pow. rawskiego, gu” 
bernji piotrkowskiej na imię Antonie 
z Bwiąderskiego. 3462—3 


oks i drzewo do sprzedania de- 
o Sa talicznia Benedykta N 17 i 
LO y a SAN. 
eks hurtowo i detalicznie sprze- 
daje się. Rokicińska 41 w pod- 
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a 
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Choroby skórne, wene Kierat be 
ryczne I miemoc płciową węg gi 


i E 8 „.,  Wórzu; tanio machorka, śBiudeni ae aema am aż aminak nasso n oeme r 
Ę 18] SRA *  goliteehniki wowskie glnąt paszport. wydany Z & 

Ea LEWEGO 5 hi Sa pE Pona sprze fp ania przy ul. Szkolnej XM ll wyższego kursu poszukuje kon Kiernozia powiatu gostyńskieś0; 

powrócił, RJO 6RRIO0 na dotal, L iłaefnar, czynna będzie dziś w piątek i dyeji. Oterty pod „Maturzysta“ upra. Sub. warszawskiej na imię ignaceg? . 

Leczenie wypra bez szpnyca __ „Dzielna 48. luire w sobotę przez eały dzień. 1 sza się składać w adm „Kurierać. 3 Śdiarakiego. | 3416—% 

r ZU Tel, Śł-Ł Teemme E eoo Z WA SE "e skradziony na rud 10) aagal paszport, UG m 
Przy syyłiitee stosewamie prop- „Ó m aaa 3 8 przygataw apami za opia- S wystawiony przes Alberta 1 #5 Hłutów, gub, piotrzowskie 
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